
Dnia 28go Grudnia. Rok 1864. Dnia 16 (28) G rudnia 1864 Roku.

Środa. Wschód Słońca g. 8 m. 12 
Zachód „ „ 3 „ 5 2 I

Jutro, Śgo Tomasza KantuaryjskiegoB.

Członek Komitetu Urządzającego i Rady Admini­
stracy jn e j. Koszelew,na zasadzie Najwyższego Ukazu 
z dnia 1 (13) Grudnia, objął obowiązki Dyrektora 
Głównego Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
w dniu U  (23) b. m. (Dz: W.)

"W rozkazie do wojsk Okręgu Warszawskiego czy­
tamy: Uznawszy za możliwe, z powodu obecnego po­
łożenia Królestwa Polskiego, znieść wojenny okrąg 
miasta Łodzi, polecone zostało wykonać to w następu­
jący sposób: Okrąg ten znieść od 20 Grudnia (1 S ty­
cznia) 1864/5 r. Dla zarządu właściwie m. Łodzią 
pod względem wojennym pozostawić w nim Naczel­
nika wojennego, na prawach i etacie Powiatowego 
Naczelnika wojennego, z poddaniem go pod władzę 
Naczelnika Kaliskiego oddziału wojennego. Pomocni­
ka  Powiatowego Naczelnika wojennego w Powiecie 
Sieradzkim przekształcić na Powiatowego Naczelnika 
wojennego. Akta zarządu wojennego okręgu miasta 
Łodzi z okolicami odesłać do zarządów Naczelników 
wojennych oddziałów Kaliskiego i Warszawskiego i 
Naczelnikom wojennym Powiatowym, stosownie do 
potrzeby. (Dz: W ar:).______________

Wczoraj przyjechał do Warszawy dymis: Jenerał- 
Major Micewicz z W ilna; — wyjechali zaś: Jenerał- 
Majorowie: Baranów i Volkenstejn do Petersburga.

Wczoraj o godz: 10 wieczorem,, zakończył doczesny 
jżywot ś. p. Jan  Bącewicz, Doktor Medycyny, Członek 
T ladv Lekarskiej, Radca Stanu. Przez skon ten, W ar- 
szawa traci jednego ze znakomitszych Praktyków le­
karskich. O dniu pogrzebu, oddzielnie zawiadomiemy.

(298.)
Tomasz Kuiawa, przeżywszy la t 51, po dłttgiej i 

ciężkiej słabości, opatrzony SS. SAKRAMENTAMI, 
Wczoraj przeniósł się do wieczności. Pogrążony w ża- 
luSyn wraz z Familją, zaprasza Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zmarłego, na Nabożeństwo żałobne 
ju tro  O godz: lOtej z rana odbyć się mające, tudzież 
na wyprowadzenie zwłok, tegoż dnia o godz: 3ciej po 
południu, z Kościoła XX. ReformatóiĄ na cmentarz 
Powązkowski. (306)

Onegdaj oddał BOGU ducha w 84tym roku życia 
n. Jan Goltz, Med: TinUr,,. nvwwntel Powiatu Bial-

, . *  J  u  i  v U l  iv d  W l  d h  &  “  ‘i-i t ^ .

ciem i Wnukami, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych nieboszczyka, na exportacie zwłok Jego. 
jutro o godz: 2giej po południu, z Kościoła Ewangeli­
ckiego, przy ulicy Królewskiej, na cmentarz tegoż 
wyznania. (317.)
. F ranciszek  Draniińs/d, Obywatel ziem ski, po długiej 
i  ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
w wieku la t 75, w dniu 23 przen iósł się do wieczności, 
w swojej m ajętności, dobrach Gózdzie, położonych 
w G ubernji Lubelskiej. (270.)

Teressa z Archimowiczów Bernard, Wdowa po Oby­
watelu, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy 
la t 64, onegdaj przeniosła się do wieczności. Pogrą­
żone w smutku Córki, Zięciowie i Wnuki, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na Nabożeństwo 
żałobne, jutro o godz: l i t e j  z rana, w Kościele XX. 
Reformatów, oraz na exportacje zwłok, z tegoż Ko­
ścioła, na cmentarz Powązkowski, zaraz po Nabożeń­
stwie odbyć się mające. (276.)

Minęły nareszcie owe tak  upragnione przez wielu 
święta," gospodynie odpoczywają na laurach po tysią­
cznych kłopotach, dziecj, spożywają resztki łakoci, do­
palają ostatków świeczek i bawią się temi zabawkami 
których dotąd nie popsuły, ojcowie wracają do swoich 
zatrudnień, ucząca się tylko dziatwa używa jeszcze 
swobody, korzystając z wakacji. Rodzinna uczta zgro­
madziła koło jednego stołu wszystkich jednem  uczu­
ciem związanych, aby choć myślą jednoczyć się w tym  
dniu pełnym znaczenia dla całego chrześcjaństwa, ja ­
ko wigilji do największej dla nas Uroczystości N a r o ­
d z e n i a  PAŃSKIEGO. Pierwsi chrześcjanie dzień te n  
o ścisłym poście a noc na czuwaniu i modlitwie spę­
dzali, myśmy odstąpili od tego surowego nabożeństwa, 
z nieinniejszą jednak czcią obchodzimy pamięć tego 
radosnego dla świata całego N a r o d z e n i a  ZBAW I­
CIELA, Kościoły przepełnione były pobożnemi, k tó ­
rzy zalegali przedsionki nie mogąc się do wnętrza 
Świątyń dotłoczyć.

Na wczorajszem posiedzeniu Centralnem W arszaw­
skiego Tow: Dobroczynności, Prezes Towarzystwa 
zagaił takowe oznajmieniem o śmierci Opiekunki 
Tstwa Xiężny Alexandry Radziwiłłowej, oraz Człon­
ków Jana-K antego Wołowskiego, Walentego Stum - 
mera, Ludwika Berendta i Andrzeja Janikowskiego, 
upraszając zarazem  o upoważnienie zawieszenia por­
tre tu  ś. p. Janikowskiego, w Sali Posiedzeń Towarzy­
stwa. Poczem odczytany został protokuł ostatniego 
posiedzenia, następnie  Prezes powitał nowo-zaproszo- 
nych Członków i wezwał ich do podpisania ustawy, 
dalej odczytano projekt e ta tu  na r. 1865, który pomi­
mo przewidywanego deficytu 10,000 rs., jednom yślnie 
zatwierdzono. Z kolei, obecny na posiedzeniu Prezes 
Rady Głównej Zakładów Dobroczynnych, z woli R zą­
du pragnącego przyjść w pomoc Towarzystwu, oświad­
czył, iż zabudowania klasztorne po XX. D om inika­
nach opróżnione, oddane zostają na użytek Towarzy­
stwa, które z wdzięcznością ofiarę takową przyjąwszy, 
wyznaczyło delegację do przyjęcia gmachów. Potem 
Yice-Prezes Administracji Ogólnej, przedstawił wnio­
ski do decyzji Tstwa, w skutek których postanowiono: 
Ochronę lV tą nazwać imieniem Stefana i Joanny m ał­
żonków Nejbaurów, udzielić podziękowanie Członkom: 
Ludwikowi Kraków, Augustowi Gersz i Radcy S tanu  
Heinrich, za sprawowanie rozlicznych obowiązków,
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zatwierdzić założenie w Parafji Śgo A ndrzeja , od­
działu Kasy Pożyczkowej, pod wezwaniem Śgo Ma r ­
cina , z funduszu zapisanego przez X. Marcina Zarze­
ckiego, w kwocie rs. 300; zaprosić Fakultet Medyczny 
w Skład Wydziału Lekarskiego Tstwa, zaprosić je ­
dnomyślnie na Członków Towarzystwa, Józefa Mia­
nowskiego Rektora Szkoły Głównej, Cyprjana La- 
chnickiego Członka Rady Wychowania, Augusta Ja­
kubowskiego Radcę Izby Obrachunkowej i Ignacego 
Dobrzyńskiego b. Dyrektora Opery, oraz na Opie­
kunkę Tstwa Panią Ludwikę Radoszewską. W skutek 
podania się do dymisji Prezesa Towarzystwa Xawere- 
go Pusłowskiego i Członka Sekretarza Karola Jezio­
rańskiego, Zgromadzenie Centralne jednomyślnie za­
prosiło na Prezesa Hr: Piotra Łubieńskiego, na Vice- 

<  Prezesa Hr: Tomasza Zamojskiego, na Prezesa Admi­
nistracji Ogólnej Tstwa Alexandra Prejssa, na Yice- 

sJ3 Prezesa tejże Administracji Stanisława Hr: Ostrow­
skiego, oraz na Sekretarza Tstwa Kajetana Dąbrow­
skiego. Następnie Zgromadzenie Centralne, zatwier- 

"  dziło niektóre zmiany skutkiem wyborów po Wydzia- 
łach dokonane, a mianowicie zaproszono na Vice- 
Prezesa Wydziału Administracyjno-Ekonomicznego 
Karola Jeziorańskiego, na Sekretarza Wydz: Exami- 

y  nacyjnego Michała Fiok, na Opiekuna Cyrkułu IVgo. 
Mrozowskiego Józefa, na zastępcę tegoż Opiekuna 
Woj taszy óskiego Karola, na Opiekuna Cyrkułu Xgo 
Kozarskiego Konstantego, na Prezesa Wydz: Lekar­
skiego Dra Le-Brun Alexandra, na Vice-Prezesa Dra 
Kuleszę Jana, na Sekretarza I)ra Janikowskiego Sta- 

v nisław a, na V ice-P rezesa  W ydz: Zupy Rumfort&kiej
Cieleckiego Ignacego, na Prezesa Wydz: Kasy Poży­
czkowej Grabowskiego Jana. W końcu Zgromadzenie 
uchwaliło jednomyślne podziękowanie P. Karolowi 
Jeziorańskiemu, za gorliwe tyloletnie sprawowanie 

/  obowiązków Sekretarza Tstwa, i następnie po odby- 
y \ j  tem ballotowaniu, uchwalono udzielić nominacje na 

Członków Towarzystwa: PP. Karasowskiemu Alexan- 
drowi, Portner Szymonowi Drowi, Wałeckiemu Anto- 

x  niemu, Lutrzykowskiemu Franciszkowi, Kronenberg 
Stanisławowi. Iżyckiemu Ferdynandowi, Chwalibóg 

v ' Hippolitowi, Xciu Gedroić Romualdowi, BeneYeni Fe- 
lixowi, Żukowskiemu Antoniemu, Rzymskiemu Anto­
niemu, Kryże Władysławowi Drowi, Wójcickiemu Ale- 
xema, Eborowicz Antoniemu Drowi, Karwowskiemu 
Konstantemu Drowi, Hoch Janowi, Schiele Konstante­
mu, Kudelskiemu Władysławowi.

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
' <5 w Królestwie Polskiem, uskutecznił skutkiem wybo- 

rów odbytych na dniu 16 b. m. i r. drugi i ostatni na 
rok bieżący zakup dzieł sztuki do rozlosowania ich 
między Członków Towarzystwa. Dzieł tych jest ra­
zem sztuk 30 za summę rs. 3,535, a te są: Brodo­
wskiego, Milanowski; Brzozowskiego, Okolice P rą­
dnika i Osada nad Bzurą; Czajkowskiego, Płasko­
rzeźba Niemcewicza; Eljasza z Krakowa, Długosz; 
Gersona, Zachwycenie, i Madonna; Głębockiego, Trzy 
pieśni; Gryglewskiego, Katedra Krakowska; Kaczoro­
wskiego, Nawiedzenie N. PANNY; Kolasińskiegd, 
Kwiaty; Kosśowicza Romualda, rzeźba, CHRYSTUS 
na Krzyżu; Kostrzewskiego, Odpoczynek Myśliwych 
i Powrót z karczmy; Kurelli, Ucieczka do Egiptu, Ma­
linowskiego, Krajobraz; Marszewskiego, Futor Ukra­

iński; Murzynowskiego, Wieśniaczki w lesie podczas 
burzy; Pillatego, Marja Leszczyńska i Garkuchnia; 
Ruśkiewicza, Okolice z nad Prądnika; Strzałeckiego, 
Madonna mniejsza i Madonna większa; Swierzyńskie- 
go, Kościół Karmelitów w Krakowie; Swieszewskiego, 
Dunajec; Suchodolskiego, Pożegnanie Czarnieckiego 
z koniem; Sypniewskiego, Wypoczynek; Szermento- 
wskiego, Ubodzy; Wyszyńskiego, Wnętrze Kościoła 
Śgo K rzyża w Warszawie; Zarzeckiego, CHRYSTUS 
pod Krzyżem. Zwijanie numerów, biletów zakupio­
nych i wkładanie ich do kół loteryjnych wraz z nu­
merami obrazów, zakupionych do rozlosowania, odbę­
dzie się dnia 30; a samo losowanie nastąpi w dniu 31 
b. m. o godzinie 10 z rana, w lokalu Wystawy. Z po­
czątkiem Nowego Roku, wejście na Wystawę tylko za 
nowemi biletami dla Członków dozwolonem będzie.— 
Warszawa d. 27 Grudnia 1864 r. — Yice-Prezes To­
warzystwa, E. Rastawieeki. Sekretarz, Vidal.

Wczoraj w W. Teatrze w operze Lalla-Rouk, Publi­
czność witała po powrocie z Włoch młodego artystę, 
który już podczas krótkiego swego na scenie naszej 
pobytu względy jej zaskarbić sobie zdołał. Pod pię­
knem niebem Italji P. Filleborn rozwinął zasoby swe­
go głosu i umiał zużytkować rady mistrzów, niewąt- 
piemy, że młody śpiewak dalej pracować i kształcić się 
będzie, i usprawiedliwi położone w nim nadzieje, że 
stanie się kiedyś zaszczytem naszej sceny, .jak był o- 
zdobą naszej szkoły śpiewu pod dyrekcją P. Quatrini 
zostającej. Panna Kwiecińska dawno nie śpiewała ro­
li Xiężniczki z taką werwą jak wczoraj, nie żałowano
te ż  o k la sk ó w  o b o jg a  sy m p a ty c z n y m  i  u ta le n to w a n y m .
a tak niedawno początkującym jeszcze artystom, jak ró­
wnież Pani Majeranowskiej, której talent i umiejęt­
ność powszechne jednając jej uznanie, pierwszorzędne 
powinnyby zapewnić stanowisko, oraz P. Kozieradz- 
kiemu w każdej roli odznaczającemu się sumiennością i 
zamiłowaniem sztuki. W Teatrze Rozmaitości, dawano 
nowąsztukę zfrancuzkiegoprzełożoną: Płacz i Śmiech, 
występowali w niej PP. Królikowski, Bodurkiewicz. 
Damse, Palińska, Łapińska, Rakiewiczowa i nowo­
przybyła Pani Borowska. Artyści nasi grali wybornie 
a i Pani Borowska w roli niewidomej matki, nic nie u- 
stępowała w doskonałości i szlachetności gry, i sądzie- 
my, że bardzo pożytecznym byłaby nabytkiem dla na­
szej sccnj\

Oświetlenie gazem naszego Teatru, szybko postę­
puje, scena oświeconą jest gazem prawie od 2ch ty­
godni, a wczoraj po raz pierwszy umieszczono wielki 
świecznik gazowy. Odświeżenie sal redutowych, jest 
na ukończeniu, sale te zyskują nową ozdobę w ogro­
mnych przepysznych lustrach z Paryża, za pośredni­
ctwem PP. Lesser sprowadzonych.

(A. n.) Założenie Fakultetu Medycznego przy a z to- 
le Głównej, można uważać za krok nader pożyteczny 
na drodze postępu, za fakt którego dobroczynne 
skutki już są widoczne. Młodzi jej wychow«ncy> osia­
dając na prowincji, pracują dla dobra cierp^cych bra­
ci, z poświęceniem godnem ich powoła®1* 1 zakładu, 
którego są członkami, niezrażąiąc się zadnemi tru ­
dnościami. Z p r a w d z i w ą  przyjemnoscją przytoczę tu
zdarzenie, którego byłem n a o c z n y ® 1. ®wia<ikiem wpsta- 
tnich czasach. Jeden z moich służących we wsi Ru- 
dzienku, człowiek obarczony liczoą rodziną, zapadł



— 1651 -

n a  7 tlrowiu i po kilku miesiącach ciężkiej słabości 
dostał wodnej puchliny. Miejscowi Lekarze wezwani 
nrzezemnie, dali do zrozumienia, że nie ma nadziei 
zaradzenia złemu. Łatwo wyobrazić rozpacz żony 
chorego i jego dziatek; oznaki zbliżającej się śmierci 
objawiały się coraz widoczniej, wodna puchlina roz­
lewała się po calem ciele cierpiącego W tej ostate­
czności postanowiłem zawezwać młodego Lekarza, 
M a so w o  b a w iąceg o  w mieście Kałuszynie, o którym 
słyszałem ze strony pochlebnej od znajomych b ezn a ­
dziei wszakże, żeby się to na co przydało. P. W ei- 
t z e n b lu tb .  ex-student Szkoły Głównej Warszawskiej, 
n d / ie l i ł  chętnie swojej pomocy, i chory ku  wielkiemu 
zdziwieniu wszystkich obecnych, w końcu trzeciego 
tvcodnia mógł już opuścić łóżko i wrócić do zajęć 
zw y k ły ch . Czyniąc zadość żądaniu uzdrowionego, 
który pragnie publicznie wyrazić P. W eitzenbluthswą 
wdzięczność za ocalenie mu życia, przyjemnie mi jest 
i z mojej strony zapewnić go o moim szacunku, a P a­
n a  Redaktora prosić uprzejmie o ogłoszenie niniej­
szego w szpaltach „K urjera“.—W. Jaźwiński.

Nie zadługo zapewne rozpocznie się u nas zwożenie 
lodu do lodowni, dla poczynienia zapasów na lato. 
Owóż przypominamy, że według doświadczeń, lodo­
wnie te niekoniecznie, jak  to u nas jest w zwyczaju, 
powinny znajdować się pod ziemią. Są one bardzo d o ­
bre i na jej powierzchni, i kto wie czy nie mają nad 
tamtemi pierwszeństwa, z powodu łatwiejszych środ­
ków odprowadzenia z nich wody, powstającej z to­
pnienia lodu. Należy tylko, aby stawiając je  na po- 

' wierzchni ziemi, zabezpieczyć zarazem od napływu 
ciepłego powietrza, a to za pomocą podwójnych ścian 
d re w n ia n y c h , p o m ię d z y  k t ó r e  n a le ż y  n a ło ż y ć  s ło m y , 
o jeszcze lepiej, nasypać s ie c z k i. Słonia bowiem jako 
7 łv przewodnik cieplika, tamuje wszelką działalność 
te L ż  na lód i chroni takowy od tajenia. W najcie­
plejszych strefach używają podobnych lodowni, i jak  
najdoskonalej przechowują w nich lód przez całe

I a i k o m i t e t  Towarzystwa Resursy K up ieckiej.- Po raz 
ostatni wzywa uprzejmie Członków Towarzystwa Re- 
«nvsv Kunieckiei aby do końca Grudnia r. b., należne 
składki opłacili, i odebrali od Sekretarza, bilety wej- 
ś t i a d o  Resursy, ponieważ Zarząd i służba Resursy, 
X t l f f S i c l e ,  *  od Igo Stycznia 1 8 6 5 ^ ,0 1 -  
komu bez biletu d o  Resursy wejść me wolno. y 
rektor, J ó z e f a / / . -  Sekretarz, Drzewińsia. (2o9.)

W miejsce rozsyłania kolend noworocznych, Apte­
karze Warszawscy, nadesłali do Kassy wsparcia podu­
padłych Farmaceutów rs. 440; życzyć należy by i ich 
Koledzy na prowincji zamieszkali, poszli za tym szla-t u n c u a j  11« r ------- o. .
chętnym przykładem, tym sposobem otarliby nie jedną 
łzę, podupadłym Kolegom lub Wdowom i sierotom po
nich pozostałym. _ _ _

Jan JŻabiński, w miejsce składania powinszowali 
Nowego Roku 1865, złożył w Redakcji Kurjera  rs. 2,
do dyspozycji Warsz: Tow: D obroczynności.-Złożono 
w tejże Redakcji od E . M. i odF , W. rs. 2 to jest: dla 
biednej wdowy Kicińskiej z pięciorgiem dzieci w Sta­
rym Teatrze rs. 1, i dla biednej wdowy Zofji z Wol- 
skich Neuman, z małoietniesni dziećmi, pizy ulicy
Ogrodowej N° 844 rc. 1- „  TTT _  „  i

Złożono w Redacji Kurjera dla W arsz: iow: Dobro­

czynności rs. 10, jako wartość sarny, której Pani K . 
zabrać napowrót odmówiła.

Dziś o godz: lOej m inut 45 w wieczór, przypada 
zmiana Xiężyća, Nów._____________

Koledzy szkolni w Krakowie, oraz wielbiciele cnót 
i zasług ś. p. Andrzeja Janikowskiego Doktora, Radcy 
Stanu °zmarłego w b. m., zarządzili Nabożeństwo ża­
łobne’ które się w Kościele XX. Reformatów w tych 
dniach odbyło; „Przegląd zaś Lekarski*, wychodzący 
tamże, zamieścił w Nrze 51 godny nekrolog, poświę­
cony zasłużonemu Mężowi.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. _  Wiadomości z WTiednia dochodzą do 

24 Grud:. Istnieje zamiar tymczasowego poruczenia 
ojosu za Holsztyn w Bundestagu, pełnomocnikowi g i ę ­
cia Fryderyka, Posłowi związkowemu Badeńskiemu 
P  Mohl, co jednak nie ma przesądzać decyzji w kwe­
stii następstwa. Prusy ustępując życzeniu Austrji, za ­
niechały myśli postanowienia P. Scheel-Plessen, Da 
czele tymczasowego zarządu w Xięztwach.— „Const: 
Oesterr: Ztg* na zasadzie telegramu z Paryża donosi, 
że postanowiono zamieście w gazetach nieogłoszone 
dotychczas, a w duchu pokojowym skreślone depesze do 
P. Malaret, Posła Francuzlciego w Turynie, dotyczące 
konwencji.— Listv z Kopenhagi donoszą, że b ra t Kró­
la Xiążę Juljusz, 'stosownie do życzenia Króla Jerzego 
wyjechał do Aten jako doradca.— Hr: Sponneck zgo­
dził się na to. (St- Anz:)

FRANCJA.— „Monitor* francuzki z 28 b. m ogła­
sza list P. Drouyn do Majora Sunderlande treści na­
s t ę p n e j :  R z ą d  C e s a rs k i  j e s t  szczególniej wdzięczny za 
serdeczne przyjęcie, doznane przez kom endanta i o sa­
dę sta tku  „Danae*, ze strony władz i mieszkańców 
Sunderlandu. Podobne manifestacje, mogą tylko ście­
śnić bardziej węzły przyjaźni łączące w sposób tak  za ­
dowalający Francję i Anglję i przyczynić się do dal - 
szego rozwoju wzajemnych, dobrych stosunków.

(St: An:).
GRECJA. — Z Korfu pod datą 21 G rudnia na za­

sadzie wiadomości z Aten otrzymanych donoszą, że 
Król Jerzy polecił utworzenie nowego gabinetu Profe­
sora wiKyrjaku, należącemu do stronnictwa um iarko­
wanego. Buduris, deputowany z Hydra, objął wydział 
spraw zagranicznych. (St: An:).

HISZPANJA. — Dnia 22 b. m. nastąpiło uroczyste 
otwarcie Kortezów przez Królowę. W mowie tronowej 
powiedziano między innemi: Stosunki Hiszpanji do 
innych Państw były zawsze zadowalające, z wyjątkiem 
Peru, którego rząd zapewne przyjdzie do uznania, D 
prawo jest po stronie Francji. Jest nadzieja, że wkról 
ce osiągnięte zostanie zupełne porozumienie z Peru, 
bez zbytecznego narażenia honoru H iszpanji.—W stą ­
pienie na tron Cesarza Maxymiljana, jest rozpoczę­
ciem nowej ery. Rzeczypospolite Amerykańskie prze­
konają się, że Hiszpanja żywi dla nich sympatie, bez 
żadnej ambitnej myśli postronnej. Kwestja Włoską 
nie uregulowana jeszcze ostatecznie, wywołała na na­
wo kombinacje dyplomatyczne; jak  skoro takowe s ta ­
nowczo rozwiązane zostaną, rząd weźmie tę  rzecz pod 
rozwagę, tak jak  to doradza mądrość polityczna, nie 
obrażając szacunku i miłości synowskiej, jaką fliszpa-
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nja ma dla Papieża, jako naród Katolicki.— Rząd 
przedstawi nowe prawo o prasie, zgodne z ustawą. — 
W innym ustępie mowy tronowej, Królowa rzekła: 
„Zmuszoną jestem oświadczyć, iż ogólny stan mońar- 
ehji w całej jej obszerności nie jest nader zadowalają­
cy. Dla zaradzenia temu rząd mój przedstawi projekt 
do prawa wielkiej ważności. — „Epoca“ utrzymuje, że 
ten ostatni ustęp mowy tronowej odnosi się niewątpli­
wie do San-Dom ingo.— Tenże dziennik poczytuje n o­
wą pożyczkę za niezbędną. (N. Pr: Z.)

NIEMCY.— Telegram z Bamberga, datowany 23go  
donosi, że d. 21 Grud: Minister Bawarski Baron Pford- 
ten, m iał naradę z Ministrem Saskim, Baronem Beust. 
Nowy plan dotyczący triady (związku Państw średnich 
Niemieckich) jest w robocie, i podobno ułożono już za ­
sady takowego. (Ind: Bel:.)

Ostatnie Wiadomości.
Wiadomości dzisiejsze są dość szczupłe, gdyż więk­

sza część dzienników zagranicznych z powodu świąt, 
nie wyszła,— Mowa Królowej Hiszpańskiej jest w Ma­
drycie przedmiotem uwag dziennikarskich, w ogóle je­
dnak panuje przekonanie, że San Domingo opuszczo­
ne będzie.

Korrespondencje z Mexyku donoszą, że istnieje tam  
jeszcze oddział Juaristów, od 4 do 5 tysięcy ludzi l i ­
czący, a dowodzony przez Jenerała. Porfirio D ias.— 
Podług telegram u z Neapolu z 24go b. m., Kardynał 
Andrea złożył swe uszanowanie Xięciu Humbertowi i 
nader uprzejmie przez niego p r z y ję ty  został.

Depesza z Kiel, datowana 26 b.m. zapewnia, że wieść 
rozgłaszana przez niektóre dzienniki, jakoby Xiążę 
Hohenlohe podczas bytności w Kiel odwiedził Xięcia 
Augustenburgskiego, i miał do niego szczególną misją 
od Króla Pruskiego, jest bezzasadną. (Ind: Bel:)

S z a r a d a .
Gdy bogate pierwsze trzecie,
Choćby z ziem i to  wydrzecie,
A gdy człowiek p ierw szy trzeci,
Pow iadają, że to szpeci,
D rugie trzecie  ty tu ł znany,
Choć gdzie indziej używany,
W szystk ie  choć to n ie ich winą 
W  gard ło  idą, z g a rd ła  płyną.

(Zeszły M onogram: Gwiazdka.)

W iadomości Literackie.
Ner 195 P rzyjaciela  Dzieci, wyszedł z druku i  z a ­

wiera: Gwiazdka  (z drzew: rys: Kostrzewskiego; Dyo- 
n izjusz i  Filoxenes; Wejście kom panji do K aplicy Czę­
stochowskiej, (z drzew: rys: Kossaka)', Pustyn ia i  oazy 
w Ameryce, przez * (ciąg dalszy); H yena , (z drzew: rys: 
Pillatego)', Gąbka, (drzeworyt rys: Pillatego)', R zeka  
Huczwa, Praca i  postęp , (d. c ); M yśli i  Zdania.

Nr 52 Tygodnika Mód, wyszedł z druku i zaw iera: 
dalszy ciąg powieści J. I. Kraszewskiego, p. t. Na Cmen­
tarzu , na Wulkanie: Jan B audry, przez Augusta Vac- 
querie, (d. c.); Pogadanka tygodniowa; Nowości lite­
rackie; korrespondencja z  Paryża', Opis rozm aitych  
przyborów  Fryzjerskich do ubrania g ło w y , oraz k a p ­
turów iczepeczków. Do N ru tego  dołącza się arkusz 
z wzorami, i t. d.

Nr 52 Kmiotka, wyszedł z druku i zawiera: Opo­
wiadanie pod  dębem; Pisanie Józefa z  Bochni do K a­
zim ierza Góralczyka o jedn ym  pięknym  uczynku- 
W igilja BOŻEGO NARODZENIA u dobrego K róla • 
Od Wydawcy.

Przyjechali do Warszawy-
Sapieha Leon X iążę z Sannik n r 1334; Skorkowski K a ­

rol Ob: z Opatowa n r 1618; W ężyk  Seweryn Ob: z Choty- 
czy n r 1280.

W yjechali : Dembowscy Teodor i P io tr Ob- do To- 
k a r; Lubieński Ju ljan  Hr: do Nowej A lexandrji; Rzeszotar- 
ski Dominik Ob: do Stolnik.

Przyjechali koleją żelazną : Jaroszew ski W ła­
dysław Ob: z K rakow a n r 971; X iążę M eszczerski Alexan­
der Pułkow nik z W iednia n r  613; W alew ski W incenty Ob: 
z B ruxelli n r 613.

'Wyjechali koleją żelazną: B adeni Józef Ob: 
do Krakowa; X iążę Ckilkow Grzegorz Sztabs-R otm istrz do 
Berlina; von G lauer U rzędnik do Berlina.

W  dniu wczorajszym o godzinie w p ó ł do 5tej wieczorem, 
zgubiono przy ulicy Bielańskiej HYoreczek sta ry  axam i- 
tny, koloru wiśniowego, z k lam rą najzylbrow ą, w którym  
znajdowało się : C hustka b iała  do nosa, O kulary, W ezwa­
n ie  Policyjne i Pieniądze papieram i Bankowemi R ubli p ię tna­
ście i trzy  R uble m onetą zdawkową. Ł askaw y a uczciwy 
znalazca, przez wzgląd na  niezam ożny stan  osoby poszko­
dowanej, i że Pieniądze te  nie były je j w łasnością, raczy 
takow e odnieść pod N er 2659 ulica M arjensztad, N er mie­
szkan ia  7my, za  nagrodą jak ie j sam żądać będzie. (297).

O W C E .
Sprzedaż H4KA\ÓIV w Borku,
w W ielkiem  X ig z tw ie  P6znańa1.km , ro z p o c z n ie

się dn ia  i  Stycznia 1865 roku. (N r 284).
Podpisany Obrońca zawiadam ia, iż poczynając od dnia 

18 (30) G rudnia r. b., 2 Stycznia 1865 r. i następnych, co­
dziennie o godzinie l i t e j  z rana, odbywać się będzie sprze­
daż przez publiczną LICYTACJĘ, Towarów a m iano­
w icie: Kanw, Deseni, Włóczek, Peli, Pacior­
ków, Jedwabiu, Kordonków i t. p., w Sklepie 
p rzy  nlicy Czystej, w domu W . B auerfe ind  p o d N re m 6 S 8 a .

W alenty Przyjemski O. S. (Nr 310 ).
Żądany je s t  Pokoik bez mebli, przy F am ilji, z  oso- 

bnem  wchodem , z opałem  i ze stołem , na  dwie osoby płci 
żeńskiej od Nowego Roku, w blizkości ulicy E lektoralnej, 
Pokój żądany może być od frontu lub nie, na  dole, lub lm  
i 2em piętrze, a  naw et i n a  facjacie, byle był widny, suchy 
i  ciepły. 03oba m ająca takowy, zostawi adres w Fotografji 
P . Paszkiew icza, u lica Now o-Senatorska N r 476 d. f i  78.)

Je s t  do odstąp ien ia  od Nowego R oku mieszkanie, 
złożone z 2ch Pokoi z meblami, d la  osoby płci męzkiej, 
lub ucznia Szkół. W iadom ość powziąść m ożna przy  ulicy 
Ś to -Jersk ie j N er 1774, na  2m piętrze  n a  lewo. (Nr 363.)

Dziś rano  zim na stopni 4, w południe zim na stopni *•
Dziś ra no wysokość wody na W iśle stóp 5 cali 5. (w n tierze).
Teatr %%rielki. Ju tro , O tton Ł u czn ik . (Zaczn*9 się 

o godzinie w pó ł do 7mej)._______________________
Kurs Klełdy t«ar«zawMkleJ.—Dnia ‘A  g ru d n ia

r . b : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu ż4“ aJ ł  rs. 89 
k. 77, dają  rs. 89 kop: 35; za listy zastawne okresu
oprócz kup: za 15 rs. żądają  rs. 14 kop: 74’/*> rs. 14
kop: 7 2 '/,; za akcje Głównego Tow: RossyjskieS° dróg żela­
znych żądają  rs. 125 k. —, dają  rs. 124 k. za akcje drogi
żelaznej W . - u .  za  sztukę żądają  rs. 77 k- dają rs. — k.
—; za  akcje drogi żelaznej W.-Bydg: P° ,r ®' ! ° d ‘i 500 ż ą ­
dają  rs. 83 k. 75, da ją  rs. 83 k. 50. kuponu b ieżą­
cego od obligów skarbowych k. 96s/3’ listów zastawnych 
kop: % . _____ ______________

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury R z ł<ioff^ '



DODATEK do HOMERA WARSZAWSKIEGO Nr 297.
Środa. — Dnia 2 8 go Grudnia. — Rok 1864.

B Q N I E S I E N I A . .
Około godziny wpół do lo te j w ieczorem  dnia 24 b. m., 

w przejściu z przeciwległego tro to a ru  ku  bram ie pałacu  Dy- 
zm ańskich na  Podwalu, zgubiono tuinakowy KOŁ- 
V I J E R Z  o d  S a l o p y ,  podszyty g ładką  m aterją  koloru 
bronzowego i mający c*wie atłasow e w stążki do zawiązy­
wania tetroż koloru. Sum ienny znalazca, za nagrodą zechce 
takowy zwrócić pod N r 499 na Podwalu, na  lsze  p iętro  od 
frontu do m ieszkania Oficera. (Nr 266).

“ Warunki sprowadzania Parobkow 
z Zagranicy, jako też Osadników 

na kupno ziemi.
^  Czyniąc zadość żądaniu wielu Obywateli, przedstaw iam * 
^w aru n k i tyczące się Parobków  przezem nie z Zagranicy* 
^sp ro w ad zan y ch : , . «
SU i. Zasługi P arobka  rocznie czy to bezżennego lub z o 
-Knatego, od Rs. 22 do 25 , stosownie do okolicy; ordynarji kor- , 
®cv 12. w połowie jarzyny, ogrodu prętów  120, m ieszka-| 
* n ie  osobne albo wspólne, opał wyznaczony, soli funtów 40 ,^ 
Akrow a na oborze dworskiej na k tó rą  dwór da  forszus pot 
wupływie kw artału  służby sposobem pożyczki, plew w zi - 
* a iie  d la jednego w ieprzaka, dok tó r i lekarstw a w czasie 
Usłabości parobka bezpłatnie. , , . g
i  2. Parobek bezżenny Rs. 25 rocznych zasług, dwie pa -j 
Śery butów, życie gospodarskie i m iejsce do spania. _
^  3. Dziewka od Rs. 15 do 18 rocznych zasług ldw ie  p a r y | 
jgtrzew ików . '
p 4. ftoszta sprowadzenia. Komissowe czy to od 
^pojedynczego czy to  żonatego P a ro b k a  albo Dziewki Rs. 10 ; |  

sp ro w ad zen ie  zaś, to  j e s t  o p ła tę  f ra c h tu , s tra w n e  i t .p . ,»  
3̂ od żo n a teg o  z familją. p a ro b k a  Rs. 30, po jedynczego  R s. 10,; 
% 0 wyrachowania się, to je s t  gdyby fundusz ten  ok aza ł się^ 
| | z a  mały, Obywatel dopłaca; gdyby zaś mniej było wydane,,, 
Albedzie m iał zwrócone lub potrącone. |
*  5 Jeżeli p rzesłużą la t pięć, koszta  sprow adzenia będą-
Ijm ie ii sobie darowane; gdyby zaś wcześniej oddalić się- 
*chcieli, obowiązani koszta  te  zwrócić; d la tego też  każ . 
X jego  kw arta łu  z zasług w stosunku rozk ładu  na la t pięć,( 
twbędą mieli sobie potrącane. _ |
*  6, D ostawa do W arszaw y lub do najbliższej stacji ko- 
Sjlei żelaznej zam ieszkania Obywatela. 
v  7. K oszta komissowe, jak o  też fundusz n a  sprowadzenie 
Iw y ż e i obliczony, albo w całkowitości przy zawarciu urno-: 
f w y  zostaje wypłacony, albo też  w połowie, a  druga połowa 
Ssprzy odbiorze ludzi zostanie wypłaconą.I Zam ówienia do dnia 13go Stycznia 1865 r d o p e ł- | 
e n io n e , zaraz  będą w ciągu dwóch lub trzech  tygodni wy-:- 
fgkonane; zaś późniejsze, z dniem  1 K w ietnia 1865 r. §
*  Parobcy będą narodowości słow iańskiej, • zdatn i doi 
iw sz e lk ic h  robó t gospodarskich.
S' Co do Osadników na kupno ziemi.

Jeżeliby  k tó ry  z PP . Obywateli ziem skich życzył sobic; 
ipewną ilość gruntów na własność sprzedać Osadnikom,jŁ 
;zechce nadesłać swoje żądania  i w arunki ostateczne, m ia -^  
powicie co do szacunku, sposobu wypłaty i możności z a - | |  
•budowania się; od takiego in te resu  honorarjum  stosow nie* 
Ido umowy, zwykle dwa procen t od ogólnego szacunku;^  
•zaś u a koszta tem czasowe, stosownie do in te resu , od® 
iR s. io  do 25. zaraz się uiszcza. .
I Osadnicy ci mogą być narodowości słowiańskiej, S to-g 
jsownie do życzenia Obywatela. *

Od datv  odebrania funduszu zaliczenia na sprowadzę-*, 
i-ie  Parobków , bądź z Poczty, bądź z rąk  Osób m te re -g  
isowanych powyższe warunki obowiązywać będą o b ydw ie^  
’strony. Si. Puław ski,

utrzym ujący Dom Zleceń w W arszaw ie pod N r 419 , 
obok P o c z ty . (N r 94).

Komora Celna Alexandrowo, niniejszem ogłasza, iż 
w d. 17 (29) b. m. i r., sprzedawane będą w Komorze 
tutejszej przez publiczną licytację towary skonfisko­
wane, a mianowicie*wyroby bawełniane i wełniane, 
z a b a w k i dziecinne, złote wyroby, oraz inne towary, 
oszacowane razem na rs. 397 kop: 73.— Alexandrowo, 
d. 5 (17) Grudnia 1864 r. — Dyrektor Pawłowicz.

>  KĄPIELE PAROW E, SZAFKOWE, <
X W APARATACH, ,
€  w y n a la zk u  Ossowskiego, w  domu pod Nrem 555 ,
#  przy  ulicy Długiej obok Hotelu Drezdeńskiego,
X  znane ze swych skutków, i które nieraz światli i 
C Lekarze tutejsi, opierając się naprzekonaniuina- ( 
# u c e  wielu chorym zalecali, oraz które niejedno-
> krotnie nawet w „Tygodniku Lekarskim11 i innych < 

pismach publicznych opisane były, nietylko, że 
$  o wiele w skuteczności przewyższają Łaźnie p a -1 
X  rowe zwyczajne, ale jeszcze i więcej dają wygody,
»  gdyż każdy kąpiący się, ma swój oddzielny gabi- g  
g  net i osobną szafę bardzo obszerną; obecnie Ką- X  
X piele te zostały zupełnie na nowo odrestaurowa- 
f  ne i na wielką skalę urządzone z wszelkiemi
#  wygodami, a.to za tę samą cenę jak dawniej, a* 
% mianowicie: łącznie z bielizną, bilet pojedynczy <
^  kosztuje kop: 37 V2,a  Abonamenta kop: 30.—Urzą- ^

’ dzają się także i Kąpiele w Wannach. Otwarte \  
> są każdodziennie od 8ej rano, do 9tej w wieczór,, 
zaś w Święta i Niedzielę od 8ej rano, do 3ciej po 

i południu.
X  Tamże jest całe l s z e  I * I I £ T I R M  z dużym, 

balkonem i TRZY POKOJE każdego czasu do 
^  wynajęcia. (2974.) \

W  nocy z dnia 20 na  21 G rudnia r. b., z D o- 
m inium  B iało łęki, w łasności X ięcia Teniszew a, 

(5 p**} |E a  skradzione zostały  4ry Konie, a m ianowicie: 
ffiSea’ffitelrai 1) Koń kasz tan  z gwiazdą, zadn ia  p ę tlina  b ia ­

ła , la t 4; 2) Ogier kary , la t  5 ; 3) K pń kasz tan , brudny, z a ­
dnia pę tlina  b ia ła , la t  12; 4) K lacz karo  gniada, la t  io ; 5) 
B ryczka sta ra , na osiach żelaznych i rysorach  drew nianych; 
6) 4ry Chom ont z lejcam i i naszelnikam i. U prasza się w ięc  
każdego, k tóryby o powyższej k rad z ieży  dostrzegłszy  ja k ie ­
goś śladu, d a ł znać piśm iennie lub przez posłańca, za  stoso- 
wnem wynagrodzeniem  do Dominium B iało łęki, lu b  m ieszka­
n ia  X ięcia Teniszew a, p rzy  rogu ulicy Z łotej i M arszałkow ­
skiej, po prawej stronie. (Nr 156).

OSOBA uzdatniona w robotach ręcznych, i znająca się 
na  gospodarstw ie, życzy sobie m iejsca do zarząd u  dom u n a  
prowincję lu b  w W arszaw ie, albo za  Pannę do Dam skiej 
Krawiecczyzny. W iadom ość przy ulicy Gołębiej pod N rem  
176 w Sklepie, gdzie są ły żk i i inne wyroby. (N r 2 6 8 .)

Nagrody Rs. 10.
W  dniu 5tym b. rti.. w przechodzie z R esursy  O b y w ate l­

skiej do domu R ezlera, zgubiony zo sta ł Euteralik, 
w k tórym  m ieściła się Piceolina (m ały F le t) , nikom u 
nie przydatny, a d la poszkodowanego n iezbędnie  potrzebny. 
Ł askaw y znalazca, raczy ja k  najspieszniej oddać do D ru k a r­
ni K urjera , łub pod N r '1678  b, przy ulicy Nowogrodzkiej.

Z im m e r m a n . (Nr 3380 .)
Panna do Strojów  kom pletn ie uzdatniona, po trzebną 

je s t  zaraz, do M agazynu M ód A. Hincz, przy ulicy Nowy- 
Świat pod N r I 259a nowy 3 1 , w drugim  domu przed u lirą  
Chmielna. (Nr 3396) .
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HENRYKA SCHOENFELD,
przy ulicy Senatorskiej pod Nrem 470, 

w prost pałacu Hr: Zamoyskich, w  domu Wgo Józefa Epstein.
Cygara Hawauskie. R s. k o p :

N ap o leo n  N o n -p lu s -u ltra  . 
C a lifo rn ia  R e g a lia  . . .

z a  100 sz tu k
79 r>

30
20

C lem en c ia  „ . . . 77 79 15
15L a  V ic to r ia  „ . . . 79 77
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L o n d re s  Im p e ria le s  . . . 79 13
C onchas E m e lin o  . ■ . n 79 13

50In tim id a d  ............................... 7) 79 12

C a r o l i n a ..................................... T) 79 1 2 50
C l e m e n c i a ............................... 7) 79

12 50
L o n d re s  G loba . . . . 79 79 12

P a r ta g a s  ............................... 79 79 12
H ig u e ra  L o n d re s  . . . 79 79 11
G a r i b a l d i ............................... 7) 79 10

E l  R io  S e l l a ........................ 79 79 10
C a stan o n  . . . . . 7) n 10 »
C a rb a y a l ......................... 79 79 10
A zu ce n a  ......................... n *9 30
L a  F ra g a n c ia  . . . . V) 79

JO

Cygara Haiulinrgstle •

L o n d re s  C ao b a  . . .  • » 79
0

R io  H o n d o  • . . . » 9

C a lifo rn ia  M edio  R e g a lia » 7>
8

L a b c r in to  • • **“ » 0 7)
/

*7
S a n tja g ó  . . . . » 99

/
7

P lu r ib u s  . . • • r> 99
1

50
50
20

C y g a r a  A .  F .  M u l l e r a  w S t  P e te rsb u rg u . R s . kop  
R e g a lia  C a z a d o re s  . . . . z a  100 sz tu k  
L o n d re s  
P r im a  H a v a n a  
R e g a lia  A m o res 
V ic to r ia  
N a tu ra lia  
C a b an as 
L a  F a m a  
C a b a le ro s 
T ra b u c o s  
D os A m igos 
C o lum bia 
W oodw ille  
M an illa  
N r  3 . 1

C y g a r a  K .  B r u n s a  w S t P e te rsb u rg u .

B a y a d e ra  . . •
D os A m igos R e g a lia  
F lo r  de  C ab an as 
R e g a lia  D . . . .
M edio R e g a lia  . .
U p m au n  • . .
T ra b u c o s  . . •
J a q u e z  im a  N r 7 
R e g a lia  N r  5 . .
S ilva 
B a re lla

9
7

■1
6
5
5
5
5
4
4
4
4
3
3
2

15
15

9
8
7
6
5
4
3
3
2



C)K»rn Bramera e* Cemp:
w St Petersburgu. Us. kop:

Upman Imperiales 
Cabanas Regalia 
Cabanas Londres 
Fanny Eisler 
La Carolina 
Laro Todos Super 
Lara Todos Prima 
Amores
La ComPet®?cia 
Frai G orunuio  
Barrance
Tom Pouce 
La Norma

za 100  sztuk 11
10

50
50

Cygara JLeo Wissara w Rydze.

Havana 3.
Talia 
Panasillas 
Jagdcigarren 
Dos Amigos Cuba 
Woodwille

Rs. kop: 
4
S t 50
3
3

w mieście:Tytonie i Tabafel z fabryki K. Ł.

Tytonie, Tabaki, Papierosy i Cygara z fa- £  

bryki Edwarda Rronenbieeh et to  nip ć

w miejcie. S
• 16 §

P A P I E R O S Y :
■

z Fabryk: i .  F. Mueller, La Eerma, J. Bramer et Comp:, Janidy i Żukowa 
w St Petersburgu, Bostaudżigło w Moskwie i Plottlera w Odesie, po cenie 

od Rs. 1 kop: 50 do Rs. 3 kop: 50, za 100 sztuk.

T Y T O N I E
i

z  Fabryk: A. F. Mueller, La Ferma, Janidy i Żukowa w St Petersbugu 
i Plottlera w Odessie, po cenie od Rs. 1 kop: 43 do 4 Rs. za funt, 

Wszystkie wyż wspomnione Cygara z Fabryk Petersburgskicb 
A. F. Muellera, Karola Rrnno i J. Bramera et Comp:, w tymże Sklepie

oddane są, na Skład Główny.
Zamówienia więc na takowe jak i na wszystkie inne Wyroby Tabaczne 

na Prowincję uskutecznione będą, z wszelką, akuratnością,.
Cygara jako też Papierosy, pakowane są, po Sztuk 10,25 i 100.

SKŁAD GŁÓWNY Wyrobów Tabacznych z Fabryki Edwarda Kronenblech 
i Współka, od Nowego-Rokn dla dogodności Dystrybutorów^ urządzonym 
zostanie w tymże Składzie jako Filja tejże Fabryki. (SlS5JS).



Mamy honor zawiadomić, iż z dniem 1 Stycznia 1865 r., otwieramy) 
|W W arszawie przy ulicy Niecałej pod Nrem 614 lit. F.

H&NDŁOWO
POD FlBM it:

i
fktórego głównym zajęciem będzie przyjmowanie w komis do sprzedaży: Zboża, Okowity, Wełny i wszel 
*kich innych Towarów; dostarczanie Interesentom wszelkich produktów i towarów, tym celem przez DOM sprowa 
fdzanych; udzielanie zaliczeń na oddane w komis przedmioty; przyjmowanie gotowyoh pieniędzy, papierów procento 
|w ych, na otwarty rachunek; przyjmowanie Kapitałów na terminową lokację, przekazów do inkassacji i wypłaty; za 
|ła tw ian ie  tak  w kraju  ja k  za granicą, wszelkich poleceń i przedsiębranie wszystkiego, coby stosunki Handlowe 

Przemysłowe udogadniało i dobro Rolnictwa miało na celu. (Nr 278).

Kantor Komisowy 
LUDWIKA SROCZYŃSKIEGO,

przy  ulicy F lorjańsk ie j w Krakowie pod N rem  335. 
S prow adza do K ró lestw a i na  Podole, a  to: Parobków 
Folw arcznych, Owczarzy, gajonych, karbo­
wych i t. p. czeladź; ludzie ci są z przyległych gór K rako­
wa, mogą być bezżenni lub z familjami. Rzemleślni- 
ków wszelkiej kategorji, Urzędników pryw atnych, 
koprów i Dzierżaw ców na dobra, kunernerów, 
G uw ernantki i Bony, Subjeków Handlowych.

(Nr 3219.)
Posiadacz Listu Zastawnego Okresu 3go, Serji le j, 

L it. C, na  rs. 150 Nrem  34,994 zaopatrzonego, przez pom ył­
kę  i niedopatrzenie, zam iast Kuponów tegoż samego num eru, 
je s t  w posiadaniu  Kuponów N r 35,276, tem  sam em  więc W ła ­
ściciel L is tu  Zastaw nego podobnego num eru, nie posiada od­
powiednich Kuponów , cyrkulacja p rzeto  ebu tych L istów  je s t  
u trudzoną i W łaścicieli onych staw ia w niem ożności z rea li­
zow ania takow ych. Podając  p rzeto  o tej pom yłce do pow sze­
chnej wiadomośei, wzywa ninjejszem  posiadacza Kuponów od 
L is tu  Zastawnego L it. C N r 34,994, aby się raczył zgłosić l i­
stow nie do S tanisław a R atom skiego m ieszkającego w L u b li­
n ie  w R ynku pod N r 10m, a przy nadesłaniu  w łasnego a d re ­
su, w skazał zarazem  pro jek t do możności zam iany n iew ła ­
ściwie posiadanych Kuponów, z nadm ienieniem , n ą  ile pół- 
roczów będzie jeszcze takow ych posiadał. (N r 18 .)

Nagrody Rs. 30.
D nia  2Sgo b. m., wieczorem w przejeździe ulicam i Sena­

torską, Ś to-Jańską, zgubioną zosta ła  z Sanek, Ma ter ja 
ciomno brązowa, deseń w  drobne, kw adraciki, R yps żuaw a 
łokci 8 w 2ch- resztkach , a  ponieważ tej m ate rji w S k ła ­
dach  więcej n ie ma, p rzeto  uprasza się znalazcę o oddanie pod 
N er 669, przy ulicy Leszno, do W łaściciela  F ab ry k i P o ­
wozów. (Nr 267.)

Ż ądana je s t  pożyczka od 6,000 do 8,000 
- O j p y  * * !* • n a  h rp o tek ę  domu, p rzy  ulicy pryncypalnej 

położonego. 'W iadom ość u Szw ajcara Sądu Appel- 
lacyjnego. (Nr 287.)

l^groily Rs. 3.
W  d n iu * 2 5 ® i b. m., o godzinie 2ej p o p o łu ­

dniu, wybiegm z m ieszkania Suczka, m ała. 
m łoda, z rassy  Affenpinczerów, jasno-kasztano- 

w ata, p iersi biaław e, łap k i tak ż e  i ostrzyżone, ogonek 
k ró tk i. U prasza się łaskawego znalazcę o zwrot takowej na  
ulice M arszałkow ską pod N er 140S, num er m ieszkania 3ci.

______________  (Nr 269.)

W  dniu 24tym  b. m., m iędzy godziną 10 a  l i t ą  z rana, 
w przejeździe ulicą Podw ale do nowego mostu, wypadł , 
z Sanek PLANT, części m iasta  W arszawy, podklejany na 
popielatem  p łó tn ie  z zieloną obwódką. U prasza się znalazcę, 
aby raczył p lan  ten  oddać do D ru k arn i K urjera , za  na 
grodą. (Nr 264.)

Są w obecnej porze Furmanki do wywoże­
n ia śniegu, śmieci i p iasku .—K toby sobie życzył 
zam ienić m ały murowany Domek Juryzdykę  tu  
w W arszawie, obok 38,ooo kwadr: czyni dochodu 

R s. 2,250 W iad o m o ść  p o d  N re m  1255  N W y - ś ^ i a t ,  obok
W areckiej 2gie piętro. (Nr 195 .)

P rzed  Świętami p rzyb łąkała  się S u k a  w y .  
ż l i e a ,  praw y właściciel za  udowodnieniem  i 
zwróceniem kosztu, odebrać może w dom u pod 
N rem  2183, przy ulicy Konw iktorskiej, u Ku- * 

czyńskiego. (N r 294).
N Y y ż e t  młody, biały, z kasztanow atem i 

łatam i, zginął w dniu 23cim b. m , na szyi m ia ł 
czarną obrożkę skórzaną, k to  odprow adzi ta k o ­
wego do Zam ku, otrzym a przyzwoitą nagrodę.

(Nr 288.)
OSTRYGI OSTEiYnZHIE 1 HOL 

SZTY îSHIE k Flenaburjga, świeże, 
wyborowe, codzień nadchodzą do H andlu W in 
Ant: Stępkowskiego. — Tenże Handel 

S I E L A W Y  A u g u s to w sk ie .
(Nr 1422). 

OSTRYGI H VIIOROYAE 
codziennie świeże nadchodzą do Handlu 

Józefa 116 lir, 
w gm achu T eatralnym . (Nr 1355).

N adchodzą codzień O S T R Y G I  ś r w le ż e .  
do H andlu W in M. T. Utrukczyńsklcgo,
Ulica Miodowa, w prost 0 0 .  Kapucynów- Ora* 
w P ią tk i i Soboty, n a  śn iadan ie, RV®T wy­

bornie przyrządzone. (N r 186).

x flO E S s, Codziennie nadchodzą

I g i  O S T R Y G I ,
f e i i m S s O  H andlu  Juljann Lip*4*11? przy ulicy 

Miodowej, wprest, Sądu Apellacyjnego. (Nr 3767).

oTTTTTl ~
każdodziennie nadchodzą do Sk łada  W in  Ner 
547  a, Józef AłoUUu. (Nr 1736.)

otrzym ał

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury BządewĄ.


